
Nr. 11. N o w e ,  sobota 12-go marca 1932 r. Rok IX.

W ielka
manifestacja narodowa.

Miejscowy „Sokół” urządził w sobotę, dnia 5-go 
b. m. na sali p. Borkowskiego akademję mestwi- 
nowską. Była to chwila zgodnego i zbiorowego 
zamanifestowania uczuć patriotycznych. Po przywi­
taniu licznie zebranej publiczności przez prezesa 
„Sokoła” p. K. Jażdżewskiego, wygłosił p. Albin 
Nowicki z Grudziądza godzinne przemówienie, 
w którem przedstawił testament, czyny i postać 
ostatniego księcia pomorskiego Mestwina II. Chór 
mieszany „Lutnia” pod batutą p. D. Frydrychow- 
skiego odśpiewał kilka bardzo pięknych pieśni. Na 
koniec odśpiewano w bardzo podniosłym nastroju 
„Rotę”. Manifestacja, świadcząca o wielkiem poczucia 
narodowam, wywarła na wszystkich olbrzymie 
wrażenie.

Walne Zebranie
Stów. Opieki nad Młodzieżą w Nowem
odbędzie się w niedzielę, dnia 13-go marca 1932 r. 
o godzinie 16,15 w „Domu Hallera” z następującym 
porządkiem obrad :

1. Odczytanie protokółu z ostatniego walnego 
zebrania

2. Zmiana statutu
3. Sprawozdanie zarządu i komisji rewizyjnej
4. Udzielenie absolutorjum ustępującemu zarzą­

dowi
5. Wybór zarządu
6. Wnioski i wolne głosy.
Z uwagi na aktualność spraw, rozpatrywanych 

przez Walne Zebranie, uprasza się o przybycie 
wszystkich członków.

Za Zarząd:
______________________ (—) Jabłonka._________

Przedstawienie
Kat. Stowarzysz. Młodzieży Polskiej.

Katolickie Stowarzyszenia Młodzieży Polskiej 
w Nowem

urządzają w Palmową Niedzielą, dnia 20 marca b. r. 
na sali p. Borkowskiego

Wielkie przedstawienie religijne
pod tytułem

NAZ ARE J CZ YK
Melodramat w 6 odsłonach na czas wielkopostny.

Początek o godzinie 8-mej wieczorem.
Ceny miejsc: I miejsce 2,00, II miejsce 1,50 zł, 

III miejsce 1,00 zł, wstęp na salę 0,50 zł.
Próba generalna odbędzie się w piątek 18 b. m. 

o godzinie 7-mej wieczorem. Wstęp 50 groszy — dla 
dzieci 30 gr.

Bilety można poprzednio nabyć w księgarni 
p. Wesołowskiego lub w kasie od godziny 7-mej 
wieczorem.

Zarząd S. M. P.
Ks, Orzechowski, patron._____

Uproszczona
księgowość.

ROZPORZĄDZENIE MIN. SKARBU UKAŻE 
SIĘ W POŁOWIE B. M.

Nowela do ustawy o podatku obrotowym, 
wprowadzająca z dniem 1 stycznia rb. szereg 
douiosłyeh ulg podatkowyoh, uzależniła ulgi te 
w dużej mierze od prowadzenia prawidłowych 
ksi|g handlowych. Ponieważ jednak obniżenie 
stawek podatku obrotowego dla drobnych 
przedsiębiorstw uzależnione zostało od prowa­
dzenia ksiąg, przeto min. skarbu, w calu 
umożliwienia przedsiębiorstwom jaknajwydat-

niejszego korzystania z tych ulg, opracowało 
obecnie rozporządzenie o uproszczonych księ­
gach handlowych, które będą mogły być za­
prowadzone z łatwością nawet przez małe 
przedsiębiorstwa. Rozporządzenie w sprawie 
prowadzenia, badania i oceny kai^g handlo­
wych dla celów państwowego podatku prze 
myślowego zostało obecnie przesłane związkowi 
izb przemysłowo-handlowych do zaopinjowania 
i niezwłooznie po uzyskaniu tej opinji jeszcze 
w połowie b. m. ma być ogłoszone.

Za prawidłowe księgi handlowe uważa się 
księgi odpowiadające przepisom obowiązujących 
w poszczególnych zaborach kodeksów handlo­
wych, a w kwestiach nieunormowanyeh — 
zgodne z zasadami księgowości, oraz księgi 
handlowe prowadzone według zasad tego roz­
porządzenia. Paragraf drugi rozporządzenia 
określa dokładnie obowiązki prowadzenia ksiąg 
handlowych w języku polskim i walucie pań­
stwowej. Wyjątkowo dopuszczane jest posługi­
wanie się innym językiem europejskim.

Ilość i rodzaj ksiąg handlowych uzaltsż 
niona są od uznania przedsiębiorcy. Księgi 
handlowe nie mogą zawierać rachunków fik­
cyjnych lub otwartych osobom pod fałszywemi 
nazwiskami. Zapisy do ksiąg handlowych 
winny być udowodnione dowodami księgowania, 
za jakie uważa się korespondencję, rachunki, 
umowy, wyciągi i t. p. dokumenty oryginalne 
lub wiarogodne odpisy. Księgi handlowe 
i usprawiedliwiające je dokumenty należy 
przechowywać przes 10 lat.

Najważniejszą dla przedsiębiorstw część 
rozporządzenia stanowi paragraf 3, omawiający 
sprawę uproszczonych ksiąg handlowych. 
Przedsiębiorstwa, zaliczone do świadectw prze­
mysłowych następujących kategoryj : a) przed­
siębiorstwa handlowe III i IV kategorji oraz 
wyjątkowo niektóre przedsiębiorstwa II kat. 
(sprzedaż artykułów spożywczych); b) przed­
siębiorstwa przemysłowe kat. VI, VII, VIII 
(drobny przemysł, i rzemiosło), z wyjątkiem 
przedsiębiorstw wymienionych w ust. 2 art. 54 
ustawy o podatku przemysłowym z dnia 
15-go lipca 1925 r .; — mogą prowadzić księgi 
handlowe podług zasad uproszczonej księgo­
wości. Księgi te posiadają moc dowodową pod 
warunkiem złożenia przez przedsiębiorcę, 
prowadzącego uproszczone księgi, zeznania
0 obrocie. Ponadto w wypadkach, w których 
w myśl przepisów ustawy o podatku obroto­
wym całkowite lub częściowe zwolnienie od 
podatku obrotowego lub stosowanie zniżonych 
stawek, tego podatku, uzależnione jest od 
prowadzenia prawidłowych ksiąg handlowych 
— księgi handlowe uproszczone będą trakto­
wane narówni z prawidłowemi księgami 
handlowemi.

Par. 4 rozporządzenia ustala, że sporzą­
dzenie bilansu otwarcia i zamknięcia w tych 
przedsiębiorstwach nie jest konieczne. Wszyst­
kie czynności zakupu i sprzedaży za gotówkę 
mogą być zawarte tylko w księdze kasowej
1 w księdze towarów. Przy operacjach kredy­
towych konieczne jest prowadzenie księgi dla 
rozrachunków z dłużnikami i wierzycielami, 
a w razie potrzeby -— księgi weksli.

O ile księgi uproszczone nie zostały pa­
rafowane i poświadozone, wówczas podlegają 
zaświadczeniu księga zakupu i sprzedaży to­
warów. Księgi zaświadcza sąd handlowy, izba 
skarbowa, lub urzędy skarbowe. Uproszczone 
księgi handlowe i dokumenty do nich prze­
chowywać należy przez okres 5 lat.

Par. 5 rozporządzenia precyzuje zasady 
badania ksiąg handlowych, które może być 
uskuteczniane na podstawie pisemnego zarzą-

dzenia władz podatkowyoh w takim zakresie, 
hy nie zmuszało do wielokrotnego powtarzania 
rewizji. Odpis protokułn rewizji winien być 
wydany na żądanie przedsiębiorcy.

Ocena ksiąg handlowych (par. 6) należy 
do władzy wymiarowej. Za prawidłowe uwa­
żane są księgi, których rodzaj, forma i sposób 
prowadzenia odpowiada • przepisom tego roz­
porządzenia, oraz takie, które są prowadzone 
rzetelnie pod względem materjałów i zgodne 
z istotnym stanem rzeczy. Rozporządzenie to, 
stanowiące doniosłą inowację dla oałego ku- 
pieetwa, a w szczególności zaś drobnych 
przedsiębiorstw, wchodzi w życie z dniem 
ogłoszenia.

K. P.

Arysfcydes Briand -  człowiek i polityk.
We Francji nadaje się nieraz politykom bardzo 

wybitnym przydomki, zaczerpnięte ze świata zwierząt. 
Jest to dowód najwyższej chyba popularności. Czło­
wieka sprowadza się do jego elementów, wprowadza 
w z w ązek z naturą, ustawia się pojęciowe ruszto­
wanie, które potem wypełnia się historyczną i aneg­
dotyczną treścią. Bajka wkracza na teren dziejów. 
Około wielkich postaci ludzkich oplata się legenda, 
która raczej przemawia do wyobraźni, niż do inte­
lektu.

Tak więc do starego Clemenceau przyrosła na 
zawsze nazwa ,,tygrysa”. Arystydesa Briand’a znów 
bardzo często nazywano ..wielkim kotem”. W nazwie, 
która nasunęła się intuicyjnie, ^mieści się wiele treści 
i prawdy.

Sama postać starego męża stanu, jego zgięty 
grzbiet, długie, opuszczone wąsy, przymrużone pół­
sennie oczy, nieruchomość, całe to jakby półsenne 
czuwanie uzasadniało nadaną mu nazwę. Uzasadnie­
nie jednak tkwiło nietylko w cechach fizycznych, 
ale i w psychicznych właściwościach.

Arystydes Briand był człowiekiem cierpliwym. 
Umiał czekać, umiał jakby w półśnie przeżywać dłuż­
sze pau^y, związane z życiem politycznem. Nie zu­
żywał sił swoich na beznadziejne frontowe ataki. Nie 
polował na okaz ę w momencie, gdy ta oddalała się 
od niego. Lecz gdy się zbliżyła*—¿wtedy budził się 
ze snu i zdobywał ją jednem uderzeniem łapy.

Briand umiał czekać, ale posiadał również znacz­
nie rzadszą w życiu politycznem sztukę odchodzenia 
w czas. Nie trzymał się kurczowo zajmowanego 
stanowiska. Gdy okoliczności zwracały się przeciw 
niemu, gdy wrogowie stawali się silniejsi od niego, 
wtedy ustępował w kulisy, nic czekając na bitwę 
i klęskę.

Briand miał w swojej działalności politycznej 
zmysł barwy i zmysł tonu. Umiał mieszać kolory 
polityczne, przebierać w odcieniach, nie zmieniając 
jednakowoż zasadniczego swego stylu. Od początku 
swe) karjery aż po koniec w całej swojej działalności, 
w formie życia był pełnym i szczerym demokratą, 
zrazu bardzo czerwonym, później raczej różowym.

Człowiekiem partji w pełnem znaczeniu słowa 
nie był nigdy. Zgodnie ze swoją indywidualnością 
i z charakterem francuskim, zwykł był działać w po­
jedynkę, posługując się nie partyjnymi podkomend­
nymi, ale nielicznem gronem wtajemniczonych i odda­
nych, którzy wykonywali jego plany. Okres pobytu 
w udyscyplinowanej organizacji socjalistycznej był 
stosunkowo krótki, jak.na długotrwałą jego działal­
ność polityczną.

Był to człowiek słowa, całowiek trybuny, a nie 
pióra, książki, ani biurka. Był praktykiem. Był idea­
listą, nie będąc ideologiem ani doktrynerem. Wielką 
wiedzę swoją czerpał z życia, od ludzi, a nie z książek, 
ani z doktryn. Precyzyjna niesłychanie pamięć zastę­
powała stosy notatek i cytatów. Melodja słów i głosu 
dodawała siły argumentom. Urok postaci wielkiego 
demokraty francuskiego i światowego starczył za 
armję zorganizowanych zwolenników.

Z Briandem zeszedł równocześnie ze sceny życia 
i polityki jeden z reprezentantów starego pokolenia 
wielkich demokratów o rozległej frazie myśli .i słowa, 
człowiek, który przez cały ciąg swego życia zwią­
zany był z masami, bo miał w sobie klucz intuicyjny 
do ich serc i do ich wyobraźni. A w tej właściwości 
tkwi więcej, niż wirtuozowstwo. Mieści się wielki 
talent, charakter i serce, sprawiające, iż wieść o jego 
śmierci świat cały przyjął ze smutkiem i bólem.

Telefon Ni 11. Dodatek bezpłatny „Nasz Tygodnik* Cena 15 groszy.

G a z e t a  N o w s k a
Abonament miesięczny w ekspedycji* 90 groszy, 
z opłatą pocztową 98 groszy. W razie wypadków, 
spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w zakładzie 
lub tern podobnych nie przewidzianych okoliczności, 
wydawnictwo nie odpowiada za dostarczenie 
pisma, a abonenci nie mają prawa domagać się 
niedostarczonych numerów lub odszkodowania.

Od ogłoszeń pobiera się za 1-łam. wiersz 15 groszy. 
Reklamy przed dziełem ogłoszeń wiersz 35 groszy. — 
„Gazeta Nowska” wychodzi 1 raz tygodniowo a Miano­
wicie w piątek. — Wydawca, drukiem i nakładem 
Władysława Wesołowskiego w Nowem (Pomorze). 
Prenumerata płatna zgóry.Ogłoszenia płatne natychm. 
Redaktor odpowiedz. Władysław Wesołowski, Nowe,



Ulgi w egzekucji 
sądowej w rolnictwie.

P. minister sprawiedliwości przedłożył 
Sejmowi projekt ustawy o ulgach w egzekucji 
sądowej przeciwko gospodarzom rolnym, a także 
leśnym, hodowlanym i rybnym.

Przedewszystkiem projekt ustala, że egze­
kucji na rzecz osób trzecich nie ulegają od­
padki (otręby, wytłoki, wywar i t. p.), które 
rolnicy zastrzegli sobie przy przerobie, o ile 
są niezbędne do prowadzenia gospodarstwa 
(art. 2). W razie ustanowienia przymusowego 
zarządu należy zamianować zarządcą samego 
dłużnika, który pod względem odpowiedzial­
ności cywilnej i karnej zrównany jest z za­
rządcą cudzego mienia (art. 3). Jeśli zarządcą 
jest dłużnik, nadzór nad nim będzie oddany 
izbie lub organizacji rolniczej, samorządowi 
lub instytucji państwowej, bądź też specjalnym 
nadzorcom, zamianowanym przez sąd. Wymie­
nione wyżej instytucje sprawiają nadzór nad 
zarządcą za pośrednictwem osób, za które po 
noszą odpowiedzialność, przyczem nadzorcą nie 
może być krewny zarządcy. Dłużnik — za 
rządca nie ma prawa do wynagrodzenia, może 
jedynie pokrywać najkonieczniejsze wydatki 
swoje i rodziny w wysokości ustalonej przez 
sąd. lustytucje sprawujące nadzór mają prawo 
do zwrotu wydatków, poniesionych, nadzorcy 
zaś zamianowani przez sąd, do skromnego
wynagrodzenia za swe czynności.
er' »

Dłużnik, który w związku z ogóluem 
oiężkiem położeniem gospodarezem w rolnic­
twie, bez swej winy popadł w trudności plat- 
nioze, może we właściwym sądzie zgłosić 
wniosek o tymczasowe wstrzymanie przymu­
sowej licytacji nieruchomości. Wniosek winien 
być zgłoszony w terminie tygodniowym, po 
zawiadomieniu dłużnika o wyznaczeniu terminu 
licytacyjnego (art. 12).

Licytacja może być wstrzymana, jeżeli 
wierzytelność jest zabezpieczona na nierucho­
mości na pierwszem miejscu, a przypuszczalna 
najniższa cena, jaka może być otrzymana, 
wystarczy na pokrycie wierzytelności, bądź też 
jeżeli wierzytelność jest zabezpieczona na tak 
dalekiem miejscu, że nawet najwyższa spodzie­
wana cena licytacyjna nie wystarczy na po­
krycie wierzytelności (art. 16). Jeżeli zaś zo­
stała otwarta upadłość dłużnika, jeżeli skutkiem 
zbyt wielkiego zadłużenia, zdaniem sądu, 
utrzymauie nieruchomości w rękach dłużnika 
jest niemożliwe, lub jeżeli baz uszczerbku dla 
gospodarstwa dłużnik może zaspokoić wierzy­
ciela — to sąd odmówi tymczasowego wstrzy­
mania licytacji (art. 17).

Wstrzymać tymczasowo licytację można 
najwyżej na jednoroczny okres gospodarczy, 
którego końcowy termin powinien być w ten 
sposób określony, aby gospodarstwo rolne mogło 
jeszcze ukończyć i spieniężyć najbliższe ibiory. 
Okres, na który wstrzymauo licytację, nie 
może być przedłużony, aui wznowiony (art. 18).

O decyzji sądu, wstrzymującej licytację winna 
być uczyniona wzmianka w księdze hipotecznej, na 
decyzję zaś sądową o wstrzymaniu licytacji wierzy­
ciel może wnieść skargę incydentalną do Ii-ej in­
stancji, której orzeczenie nie ulega dalszemu 
zaskarżeniu.

Przepisy o zarządach (art. 3—10) nie mają 
zastosowania na terenie sądów apelacyjnych wWilnie, 
Warszawie i Lublinie, wszystkie zaś wyżej przyto­
czone przepisy nie mają zastosowania do egzekucji, 
wszczętej celem zaspokojenia należności z tytułu 
podatków i opłat skarbowych i komunalnych, umów 
o najmie pracy, opłat na ubezpieczenia społeczne, 
alimentów wszelkiego rodzaju, wreszcie pożyczek 
długoterminowych, udzielonych przez instytucje 
kredytu długoterminowego.

W uzasadnieniu, dołączonem do projektu po­
wiedziano, że ustawa ma na celu przedewszystkiem 
utrzymanie tych warsztatów rolnych, które są 
gospodarczo zdrowe i mają wszelkie dane do prze­
trwania kryzysu i odzyskania niezależności finan­
sowej. W takich wypadkach wierzyciele mogą po­
czekać na spłatę swych należności, dając dłużni­
kowi możność wygospodarowania z jego warsztatu 
sum, potrzebnych na spłacenie najpilniejszych 
długów, wystawienie zaś na licytację rujnuje war­
sztat bez pożytku dla wierzyciela, a często z jego 
szkodą.

Pozatem — stwierdza uzasadnienie — projekt 
zrywa z wszelką, przez pewne czynniki ze szkodą 
dla przyszłego kredytu rolniczego lansowaną ideą 
ogólnego moratorjum długów rolniczych.

Gdy Al Capone siedzi w więzieniu. . .
W CHICAGO ROŚNIE FALA PRZESTĘPSTW 

I OCZEKUJĄ ZBAWIENIA OD TEGOŻ 
AL CAPONE.

Al Capone, król bandytów i szmuglerów chiea- 
goikich, siedzi w więzieniu. Choć zamknięty za 
kratami nie przęsła e Al dbać o reklamę: ofiarował 
10.000 dolarów jako nagrodę za odszukanie synka 
Lindbergha. Groteska w po ęciu europejskiem! Szef 
bandytów występuje przeciw bandytom i ofiaruje 
nagrodę policji za wykrycie sprawców porwania, 
W Ameryce gest Capone wywołał jednak „dobre” 
wrażenie.

Al Capone siedzi w więzieniu wzorowem Cook 
Country w Chicago, nie zbywa mu na niczem w celi 
więziennej, obiady otrzymuje z domu, do pracy 
przymusowej nikt go nie zapędza, tyle tylko, że 
musi wstawać o szóstej rano. Zażywa dowoli spaceru 
na korytarzu więziennym oraz w sali ogólnej, gdzie 
od czasu do czasu gra w karty z partnerami 
z innych cel. Stały jego krawiec dostarcza AVowi co 
pewien czas nowego ubrania na jedwabiu, wykona­
nego wg. ostatniego modelu.

Więzienie Cook Country oblegane jest przez 
reporterów, którzy zjeżdżają tu ze wszystkich 
krańców Stanów, w nadzieji, że uda się im uzyskać 
wywiad z królem gangsterów. Początkowo Al Capone 
nie odmawiał nikomu i udzielał najrozmaitszych in- 
formacyj o sobie prasie amerykańskiej. Później 
jednak, idąc za radą swego adwokata, znanego asa 
sądowego, Ahen’a, zmienił taktykę i coraz częściej 
odprawia reporterów z niczem. Capone, skazany został 
na 11 lat więzienia za podanie fałszywej cyfry dochodów 
urzędowi skarbowemu. Adwokat spodziewa się jednak, 
że zdoła przeprowadzić dowód niewinności swego 
klijenta przed sądem najwyższym, przeto doradza 
mu wstrzemięźliwość w operowaniu reklamą prasową.

Tymczasem, gdy Capone siedzi za kratą, dzieją 
się w Chicago rzeczy, których wymowa zaczyna 
działać na korzyść unieruchomionego króla świata 
podziemnego. W Chicago utworzył się swego czasu 
komitet tajny ,.sześciu” (multimiljonerów), który nie 
szczędził ani wysiłków, ani pieniędzy, aby wytępić 
bandytyzm, wykryć i oddać w ręce policji prze­
stępców, operujących we dnie i w nocy rewolwerem 
i nożem. Dopóki Al Capone był na wolności, komitet 
„sześciu” mógł się pochwalić często sukcesami, gdyż 
Capone szedł mu na rękę i pomagał w tępieniu band, 
konkurujących z jego bandą.

Od czasu uwięzienia króla gangsterów, Chicago 
stało się znowu widownią krwawych zamachów 
i zbrodni, które mnożą się z dnia na dzień. Fakt ten 
naprowadził różne sfery i ludzi w Chicago na myśl, 
czy nie byłoby lepiej dla bezpieczeństwa miasta 
wypuścić Al Capone z więzienia i pozwolić mu 
„działać”, skoro policja i detektywi prywatni nie 
mogą sobie dać rady ze światem przestępców. 
Doszło nawet do tego, że komitet „sześciu” , widząc, 
iż wszystkie jego wysiłki idą na marne, przestał 
subsydiować policję i utrzymywać własnych detek­
tywów.

Nie będzie zatem nic dziwnego, jeśli pewnego 
pięknego dnia opinja i publiczność amerykańska się 
dowie, że Capone „uregulował swe zaległości 
w stosunku do skarbu” . . .  i został wypuszczony na 
wolność.

Gest, z jakim Capone ofiarował 10.000 dolarów 
na wykrycie sprawców porwania synka płk. Lind­
bergha, nabiera w tych warunkach osobliwego 
znaczenia i wymowy.

Or.

Czy wiecie, z e . . .
— Ministerstwo spraw wewnętrznych w Grecji 

wydało polecenie, aby od 14 marca poczynają, przez 
trzy dni w tygodniu nie sprzedawano mięsa w jat­
kach, restauracjach i barach.

— Najczęstszą przyczyną zgonów w Pradze 
czeskiej jest, jak się okazuje ze statystyki urzędu 
zdrowia, rak, gdyż 15 proc. wszystkich zgonów 
przypada na tę chorobę.

— W państwie watykańskiem, w kościele Św. 
Piotra i Pawła zainstalowano nowe aparaty mikrofo­
nowe, które umożliwiają retransmisję przêz radjo 
wszystkich mszy i nabożeństw odprawianych 
w kościele.

— Przyrost ludności w Wiedniu stale się 
zmnie sza w tempie bardzo szybkiem, gdyż na 1379 
urodzeń w m. grudniu 1931 r. przypada 2270 zgonów, 
licząc w tern i niemowlęta z poprzedniego miesiąca. 
KRYZYS W HOLLYWOOD. TYLKO 1945 GIRLS.

W r. 1927 ateliers filmowe w Hollywood dawały 
pracę i zarobek 330.397 osobom, w latach następ­
nych liczba ta spadała stopniowo i w r. 1931 wy­
niosła już tylko 189.589 osób. Dziennie pracowało 
w r. 1931 przy produkcji filmów 606 statystów, 
którzy otrzymywali po 9 dolarów na osobę. Z ogólnej 
liczby 189.589 osób przypadało na mężczyzn 119.883, 
kobiet — 62.897, chłopców — 4867 i girlsów — 
1945.

KROWY W OKULARACH.
Najnowsza ta moda „amerykanizacji” fizjognomji 

krowiej rozpowszechnia się w północnej Rosji. Za­
stosowanie okularów rogowych do sympatycznych 
czworonogów ma podobno na celu uchronienie krów 
od zabłąkania się podczas częstych w tych okolicach 
burz i zamieci śnieżnych. Ta sama moda wprowa­
dzona została i na Syberii. Podobno krowy przyjęły 
tę inowację dość spokojnie i oswoiły się z niezwykłą 
ozdobą. Jak sobie one jednak radzą, gdy śnieg zalepi 
im te szkła? Oto niepokojące pytanie.

MUZYKA, JAKO ŚRODEK LECZNICZY 
na zastrzał, czyli t. zw. hexenschuss. Wynalazek ten 
zrodził się — oczywiście — w Ameryce. Pewien 
lekarz z Illinois wypróbowywał na swoich pacjentach 
działanie uzdrawia ącc muzyki. Zdaniem jego, muzyka 
działa bardzo skutecznie na reumatyzm np„ a zwła­
szcza na bolesną jego formę t, zw. zastrzału. Pomy­
słowy lekarz ułożył nawet cały spis „medykamentów” 
muzycznych, które działają skutecznie na tę lub inną 
chorobę. Neurastenię leczą np. etiudy Szopena, sym­
fonie Beethovena, kwartety Dworzaka, natomiast 
bóle reumatyczne ustępują pod wrażeniem muzyki 
Griega, Wagnera. Kto wierzy, może spróbować.

FARAON TUTENKHAMEN — GRABIEŻCĄ?.
Dr. Pendlebury, kierownik angielskiej ekspedycji 

archeologicznej w Egipcie, która przeprowadziła 
owocne badania w Tel Amarna, stwierdzi na podsta­
wie znalezionych materjałów w grobach królewskich, 
że faraon Tutenkhamen popełniał czyny włamywacza 
i grabieżcy, Zaraz po wstąpieniu na tron kazał on 
wyłamać grób swego teścia Smen-Ka-Ra i przy­
właszczył sobie wszystkie znajdujące się tam 'kosz­
towności. Na rozkaz faraona imię Smen-Ka-Ra zo­
stało wymazane ze wszystkich pomników i gmachów, 
a wszystkie skarby jego przeniesione do grobowca, 
który Tutenkhamen kazał zbudować d!a siebie 
w dolinie królów.

ZGON PIERWSZEGO PACJENTA 
DR. WORONOWA.

Pierwszym pacjentem, który odważył się poddać 
operacji odmładzającej u dr. Woronowa, był bogaty 
farmer z Pietersburga w Transwaalu, niejaki B. Knoff. 
Operacja, która odbyła się w Paryżu w r. 1921, 
udała się. Pacjent Woronowa cieszył się najlepszem 
zdrowiem i oddawał się swym zajęciom zawodowym. 
Umarł nagle na skutek ataku sercowego.

BOJKOT ANTYJAPOŃSKI W STANACH 
ZJEDNOCZONYCH.

W Stanach Zjednoczonych rozpoczęła się żywa 
akcja za przeprowadzeniem bojkotu towarów japoń­
skich; na czele tej akcji stanęli profesorowie uni­
wersytetu w Harward. Do prezydenta Hoover’a 
wpłynęła już nawet petycja podpisana przez prezesa 
rady administracyjnej uniwersytetu Harward, L. D. 
LowelFa, w której podpisani proszą prezydenta
0 zawiadomienie Ligi Narodów, iż Stany Zjednoczone 
przyłączą się do każdej akcji natury gospodarczej 
w celu wywarcia presji na Japonię i przywrócenia 
na Dalekim Wschodzie status quo.
200—TNA ROCZNICA NARODZIN PARASOLA.

Pożyteczny ten przedmiot codziennego użytku 
obchodzi obecnie 200—tną roczniczę swych narodzin. 
Wynalazcą parasola był Anglik, James Harvey, który 
napotkał z początku na duże trudności w rozpow­
szechnieniu swego — jak go nazwał — deszczo- 
chronu. Wyśmiewali go współcześni londyńczycy, bie­
gały za nim tłumy uliczników, jak za warjatem. 
Stopniowo przecież parasol wszedł w użycie i stał 
się popularnym tak, jak laska.

Odezwa
do mieszkańców miasta Nowego.
W dniu 19-go marca b. r. obchodzi cała Polska 

uroczyście imieniny pierwszego Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego.- Niechaj w dniu tym uczucia 
nasze kierują się w stronę Wskrzesiciela Niepodległej 
Ojczyzny i Wodza Narodu.

Aby i na zewnątrz naszą wdzięczność i radość 
okazać, proszę usilnie wszystkich Obywateli miasta, 
by w dniu imienin dostojnego solenizanta domy swe 
ozdobili chorągwiami i emblematami państwowemi.

Nowe, dnia 10 marca 1932 r.
(—) Jabłoński 

burmistrz.

Obwieszczenie.
Publiczna licytacja tyczek sosnowych z trzebieży

1 zagajników lasu miejskiego odbędzie się w środę, 
dnia 16 marca 1932 r. o godzinie 11-tej przed poł. 
w sali Magistratu w Nowem.

Sprzedane będzie 134 m. tyczek sosnowych.
Licytacja odbędzie się z podaniem ceny loco las 

na każdy poszczególny los.
Zapłata musi nastąpić natychmiast po otrzymaniu 

przybitki.
Nowe, dnia 7 marca 1932 r.

Burmistrz.

Córka uczciwych rodziców może się jako

uczennica
zgłosić.

W. Jażdżewski, Nowe, Rynek 25.

Kuchnia westfalska
(Westfal-Kiichenofen) ma na sprzedaż. Gdzie? wskaże 
eksp.

Pocztówki świąteczne
w wielkim wyborze poleca

W. Wesołowski.

Mieszkanie
1 lub 2 pokoje do wynajęcia.

Jan Szandrach, ul. Gdańska 10.



HAS DODATEK ILOCTROÖAfly
NIEDZIELA 13 MARCA 1932 ».

1. Olbrzymie dźwigi przeładunkowe dla węgla. 

2. Port handlowo-komunikacyjny.



POLSKA AGENCJA TELEGRAFICZNA W  N O W EJ SIEDZIBIE.

Uroczystość poświęcenia nowej siedziby P. A. T. Nowy gmach P. A. T,

A kadem ja ku czci założyciela M arjanów w sali rady miejskiej
w  W arszaw ie.

Nowy poseł Afgański przy grobie Nieznanegc 
Żołnierza.

Zawody o ty tu ł mistrzów Polski i armji w szermierce. Na pierwszym 
* planie pp. Papee, Dobrowolski i Friedrich.

Omach nowo wybudowanego szpitala Św. Antoniego w W arszawie.

ANALOGIA MTFDZY MTASTFM NAJBARDZIEJ NOWOCZESNEM

Dawnym zwyczajem górali dwaj ,,py- 
ta ce“ na pysznych siwoszach prow a­
dzą uroczysty orszak przy wjeździe 
M akuszyńskiego, jako honorowego 
obyw atela Zakopiańskiego i honoro­
wego członka związku górali — do 

podgiewontowej stolicy T atr.

New-York: dzielnica M anhattan.

MIĘDZYNARODOWY KONKURS im. Fr. SZOPENA w W arszaw ie

W alka z tataram i. M onnet del D upreel Sc. (z wyd. 1798)

Plastyczny plan miasta Szanghaju.

h e rz  Lilly (Węgry). M arja Dońska (Polska) innocencia da Kocha świątynia „^hoiysy ‘ (Wiecznego szezęsciaj w Lharbinie.

• I " L -  taAcuchy na 
Jezdniach ulic Bombaju tamuj« 

ruch uliczny

' Auto­
matyczna usuwanie śniegu z to­

rów tramwajowych

Wyścig aeroplanu z axpress«m 
New-YorsKim na szlaku Miami — 

Floryda



Cóż to  za radość móc bezkarn ie  naigraw ać się z potw orów  m orskich?! T roskliw a m atka baczy, by radość nie zam ieniła 
się w niesz częście. Nie zamieni się, bo.,, to  obraz fantastycznego m alarza poe tycznie przedstaw iający głębię oceanu.

H^ern za w sze  
wypielęgnowana

ELIDA KREM
CO GODZINĘ ec.

Rysy w w arstw ie barw nej zaciera się 
elek tryczn ie  ogrzew aną łopatką.

Z ZAKOPANEGO.

Czołowa tró jka  gwiazd naszych narciarskich. Stoją od lewej: m istrzy­
ni Polski Bron. Polankow a, jej groźna konkuren tka  Zofja Stopków- 
na i parokro tny  mistrz Polski, najpopularniejszy nasz narciarz, B ro­

nisław  Czech.

W w ieiu okolicach A ustralji, tam, gdzie nie do ta rła  jeszcze cyw ili­
zacja, w iodą wojowniczy żyw ot liczne dzikie plem iona. 

Ilustracja pow yższa p rzedstaw ia mom ent, k iedy dwuch takich  ,,dzi­
kich rycerzy" w ypatru je zbliżającego się z oddali nieprzyjaciela.

t* W kilka godzin po w ypow iedzeniu wojny a tak i eskadr aeroplanow ych
p n« m iasta spow odują zatrucie  gazem ludności i pożar całych dzielnic.

Pęcherze barw  na p łó tn ie  iisuwa się przez prasow anie żelazkiem .

i

Druk. R. O lesiński, W. M erkel i S-ka, W arszaw a, Chłodna 37, tel. 669-46.


